iątecznych. 
dj Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu I ma prowineyi 40 hal, 
, u Najzy 
ant dzienników. -— Listy należy frankować. 
Reklamacya otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510, — Telefon Administracyt 637. 
„m Prenumerata miejscowa; | 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu z wyjątkiam niedziel i dni 


me „...,.. 60— K rocznie . 19— K 
dyfocznie SA 30— , półrocznia , 36:— s 
flerćrocznia . 15:— , ćwierórocznie 18— , 
«ięcznia , ï— miesięcznia , 6— p 


Lwów 2 czerwca 1919. 


Ni to Sakramentem uświęcony został 
Wezoraj serdeczny związek, jaki zadzierzgnął 


lęg pomiędzy ofiarnym wòdzem odsieczy Liwo- 
Na, Generałam Iwaszkiewiczem, a wdzięczną 


| M swe ocalenie stolicą wschodniej połaci 


kraju. 


A co wiej wspaniałej manifestacyi by- 
b najpiękniejsze, to okoliczność, że odbyła 
$ ona bez żadnych przygotowań. Zapóźno, 
łema] w ostatniej chwili, nadeszła zapo- 
Więdź przyjazdu Generała, A jednak wystar- 
Żyła, by całe miasto zmobilizować i wypro- 
Wadzić na powitanie tak drogiego nam Go-: 


„a, To najlepsza miara popularności Gen- 
Maszkiawicza u nas i najlepsza miara miło- 


I jaka Go tu otacza. 


Już dwa razy przedtem Lwów gościł 
lakomitego Wodza w swych murach. Jadnak 
y ko przelotnie. Po raz pierwszy więc na- 

piło istotne zbliżenie; po raz pierwszy 
lał Gen. Iwaszkiewicz sposobność stanąć 
tprzeciw Lwowa oko w oko i wyczytać w 
ach miasta wszystko, co ono dla Niego 


"uje, 

Zarazem miał sposobność ujrzeć po- 
Wierdzenie swego przeświadczenia, że jest 
Wiązkiem narodowym wyrwać Lwów z nie- 
Zpieczeństwa. Bo to gród nietylko do Pol- 
ki przynależny, lecz nawskróś polski. 
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Wczoraj miasto zaroiło się od nieprze- 


nych tłumów. Istne morze ludzkie zalało 


by drogę, którędy Iwaszkiewiez odbył za- 
browizowany naprędce przez ludność 


dazd tryumfalny. A w onej niezmiernej rze- 


znajdowali się wyłącznie Polacy. Tym 
M napróźno byłoby szukać tam oboję- 


| ki ciekawych widzów. To byli ci tylko, 


hi ży zbiegli się, aby uradować swe oczy 

ilokiem Bohatera narodowego i wyrazić Mu, 

ùk bardzo Go kochamy. Prócz nich nie było 
080, z przecież było całe miasto. 


w W solennym i serdecznym hołdzie pol- 
Me Ć Lwowa zabłysła znowu tak jasno, jak 
daj, zaisze słońee, które po długich, długich 
ih niepogody nagle rozpięło złoty na- 
We nad temi zrękowinami Gen. Iwaszkie- 
ŻA ze Lwowem, 


Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspadycya miejscowa i za- 
owa ul. Czarnieckiego 12, Pojedyncze numera do nabycia w trafikackh i bin- 


Presnmerata zamiejscowa: 


Adama Krechowieckiego, po 
zaninem). 


miary pana A 


Tryumialny wjazd 


generala WAGŁAWA IWASZKIEWICZA do Lwowa. 


Hold dla obrońcy miasta. 


Wjazd do miasta. 


(St. Z.) Wiadomość o przyjeździe do 
Lwowa ukochanego Wodza, oswobodziciela 
naszego miasta i tylu innych, dręczonych 
niszczycielską ręką nieprzyjaciela, rozeszła 
sią w sobotę po południu lotem błyskawicy. 
Mieszkańcy cieszyli się serdecznie, że wre- 
szeia będą mogli zblizka ujrzeć wodza, o 
którym codziennie mówiono, którego zna- 
no tylko ze wspaniałych czynów i krążących 
o nim iegend. Serea mieszkańców biły ra- 
dośnie na myśl, że będzie można powitać 
generała, złożyć hołd, podziękować jemu, 
oficerom sztabu i żołnierzom za świetne 
czyny. 

Padło hasło... 


Wszyscy więc wyszli na ulice i place, 
aby obecnością dziesiątek tysięcy mieszkań- 
ców oswobodzonego grodu, uświętnić ten 
dzień pamiętny w duszy każdego Polaka. 


Już od wczesnego ranka znać było 
wiełki ruch w ulicach miasta, któremi 
miał przejeżdżać generał, Budynki publiczne 
i domy paywatne ustrojono chorągwiami, 
udekorowano okna i balkony, przygotowano 
morze kwiecia, aby nim obsypać wodza. Po- 
rządku pilnowała miejska straż obywatelska. 
Tysiące jej członków ustawiły się szpalerami 
wzdłuż głównych ulic, z karabinem w ręku, 
zbrojno, na baczność, tak, jak przez cały czas 
groźnego położenia stały gotowe, aby bronić 
polskości i spokoju. 


viac przed głównym dworcem wił się 
od tysięcy głów. Przed salon rządowy za- 
jeźdzały raz po raz sutomobile i powozy, 
wioząc przedstawicieli władz cywilnych i 
wojskowych. 


Na peronie juź drzed godz. 12 zebrało 
się mnóstwo osób. Między innymi byli obe- 
eni: dowódca dywizyi lwowskiej gen. Ję- 
drzejewski z szefem sztabu majorem Ryl- 
skim, szef kwatermistrzowstwa gen. Gran- 
dowski z szefem sztabu majorem Maryań- 
skim, P. Wiceprezydent Namiestnictwa Gro- 
dzieki, rezydent miasta Neumann, z wice- 
rezyd. dr. Chlamtaczem, Obirkiem, dr. Schlei- 
cherem, Stahlem, Rada miejska im corpore, 
dyrektor policyi dr. Reinlender, dyrektor 
kolei inż. Barwicz, dyrektor wodociąg inż. 
Aleksandrowicz i t. d. i t. d. 


Ż jednej strony ustawiono kompanię 
honorową i orkiestrę, z drugiej zamykał 
dworzec oddział Legii kobiecej. 


Punktualnie o godz. 12 wjechał pod 
halę pociąg sztabowy. Piąty z rzędu wagon, 
z napisem wóz służbowy wiózł generała 
Iwaszkiewicza i jego ścisły sztab. Gdy po- 
ciąg zatrzymał się, do wysiadającego gene- 


rała, podszedł generał Jędrzejewski 1 złożył 


raport. „poczem prezydent m. Lwowa p. Jó- 


zef Neumann wygłosił następujące prze- 


mówienie: 


Mowa Prezydenta miasta. 


Generale! Jako syn, a również gospo- 
darz tego grodu, czuję się szczęśliwym, że 
mam sposobność być rzecznikiem tych uczuć, 
któremi przepełnione są bez wyjątku serca 
wszystkich Polaków, w tym prastarem pol- 
skim Lwowie. Przyzywasz do nas jako zwy- 
cięzcz, a zwycięstwa Twoje przyniosły nam 
ocalenie, położyły koniec dniom grczy, A 
Ojczyżnie naszej zachowały jedną z pereł w 
Jej koronie, zachowały Lwów, tę nieskruszoną 
z dawien dawna twierdzę polskości u wseho- 
dnich granie Rzeczpospolitej, 

Generale! Twoje zwycięstwa rozbiiy 
żelazny pierścień, który miał nas zdusić, od- 
wróciły przygotowacą nam zagładę i po- 
wróciły miastu naszemu wolność życia. 
Rozgromiony nieprzyjaciel musiał zwinąć 
ustawiona dookoła miasta namioty, by w pa- 
nicznej ucieczce szukać ratunku, Generale! 
stoisz przed oczyma mieszkańców tego gnia- 
zda polskości, jako ten, który stopą żelazną 
przydeptał łeb podstępnego węża. 

Jeśli nas nie oplótł, nie uścisnął tak 
żebyśmy wydali ostatnie, tchnienie, Twoją 
to zasługą. Przyszliśmy tutej, ponieważ pra- 
gniemy, aby cały św at widział, jak serde- 
cznie przywiązani jesteśmy do naszego mia- 
sta i naszej Ojezyzny i jak Cię za Twoje 
czyny kochamy, uwielbiamy i czcimy. Przy- 
bywasz do naszego miasta, by ztąd dalej 
kierować naszemi bohaterskiemi wojskami i 
prowadzić je ku nowym zwycięstwom, aż 
odzyskane będzie wszystko, eo gwałt i pod- 
stęp chcisły Polsce zrabować. Weselem 
wielkiem jest dla Lwowa dzisiejsza chwala, 
nagrodą za wszystkie udręxi i cierpienia. 
Dając wyraz tej radości całego polskiego 
społoczeństwa miasta naszego, wnoszę okrzyk: 
Cześć Ci Generale, {cześć i cześć naszemu 
bohaterskiemu wojsku. 


Podczas tego przemówienia gonsrał 
Iwaszkiewicz stał w otoczeniu oficerów szta- 
bu, wśród których byli: szef sztabu podpuł 
kownik Kessler, pułkownik hr. Ledó- 
chowski, kapitan Rozwadowski, kapi- 
tan Strzelezyk, kapitan Kordzik, poru- 
cznik Lewandowski, porucznik adjutant 
Imiela. A 


Odpowiedź gen.Iwaszkiewicza, 


Generał Iwaszkiewicz, widocznie wzru- 
szony radosnymi okrzykami cbecnych na 
dworcu odpowiedział, że czuja się szezęśli- 
wym, iż może zcaleźć się w tym bohater- 
skim grodzie, który tyle wycierpiał i nara- 
żony był na ostrzeliwanie. 

— Schylam ezoło — mówił gene- 
rał — przed tymi dziećmi i kobieta- 
mi, które chwyciły za broń, toz- 
strzygająe odwagą i męstwem o lo- 
sie miasta, Zwycięztwa nie moją są 
| Td wywalczył je żołnierz pol- 
ski! 


„Przewodnik aankowy i literacki“, dodatek miesieczny otrzymają sato- 


półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakże cl tylko, którzy prei 
mumerują od 1 stycznia do końeś czerwea, ćwieróroczni i miesięczni za donałta 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 34 K, 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać na ręce redaktora „Przewodnika“ 
adresem Lwów, ul. Wałowa Nr. 3i [, piętro (nad ma- 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t, p.: Wisrsz pa- 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabeiaryezny i liczbowy 49 hal. KA 
Nadesłane po 1 kor, kronika 1'50 kor., za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce 


głoszenia władz rządowych, autonomicznych po 30 hal., tabalaryczna i li- 
gzbowe po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jago miejsca, 
Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe Towarzystw asekuracyjnych ubez- 
pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy luk jego miejsce, 
Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Wazety Lwowskiej“, Lasów 
| Podwale 1. 3. 


. „Niech żyje armia i bohatero 
wie Ilwowscy!* 

Publiczność długo jeszcze wznosiła 
okrzyki na cześć wodza i armii polskiej, a 
tymczssam generałowi przedstawiono kilka 
osobistości naszego miasta, 

Następnie gen. Iwsszkiewicz. przeszedł 
frontem kompanii honorowej, odebrał ra- 
port i powitał kilku przedstawicieli armii 
państw sprzymierzonych. Osobną grupę two- 
rzyli inwa'idzi wojenni, okaleczali w wal- 
kach pod Lwowem w obronie tego grodu, 
Generał z każdym z nich rozmawiał i wy- 
pytywał, gdzie i kiedy byli ranni, Z kolei 
podszedł generał do plutonu Legii kobiecej 
odbył przegląd i wzniósł okrzyk: „Czołem*. 

Nssz ukochany Wódz udał się nastę- 
pnie wraz z całem otoczeniem poprzez szpa- 
łery członków straży obywatelskiej na plac 
przed dworzec, W chwili, gdy generał uka- 
zał się we drzwiach, z piersi dziesiątek ty- 
sięcy huknął radosny okrzyk: 


„Niech żyje!“ 


Genarał odpowiedział: „Niech żyją boha- 
terowie m, Lwowa, wiwat Lwów“, 
Gdy ws'adał do samochodu, z tłumów publi- 
czności posypały się kwiaty, tak że cały 
automobil tonął w kwieciu. 

Powitsnie gen. Iwaszkiewicza przemie- 
niło się we wspaniały tryumfalny wjazd do 
oswobodzonego przez niego miasta. Pierw- 
szym powozem jechsł prezydent Neuman n 
i drugi tak bardzo zasłużony dla całej obro- 
ny Lwowa poseł Aleksander br. Skarb ek. 
Następny pojazd wiózł już generała i jego 
szefa sztabu podpułk Kesslera, kapitana 
Rozwadowskiego i innych oficerów. Za 
tym samochodem potoczył się długi zastęp 
innych automobili i powozów. 

Wzdłuż całej drogi tłumy publiczności, 
oddziały straży obywatelskiej, organizacye, 
stowarzyszenia, zastępy młodzieży witały gen. 
Iwaszkiewicza głośnymi okrzykami, 

Około godz. 1 po południu zatrzymał 
się generał przed pomnikiem Mickiewicza, 


Owacya przed hotelem 
Francuskim. 


(1) Niezwykły widok przedstawiał plac Ma- 
ryacki ckoło godziny 12 w południe, Publi- 
czność zapełniła go szczelnie. Istae mrowie 
ludzkie cisnęło się dokoła kolumny Mickie- 
wieza. Wszystkie okna, wychodzące w tę stro- 
nę, były oblężone widzami. 

Tyłko Środkiem placu pozostała wolna 
dła przejazdu droga, obstawiona członkami 
M. S. O. Wolny pozostał również dostęp do 
kolumny od strony hotelu Francuskiego. 

Słoneczna pogoda stanowiła wspaniałą 
dekoracyg tej chwili. Na udekorowanie placu 
i przyległych kamienie w tradycyjny sposób 
zabrakło równie czasu, jak materyału. 

Nastrój wyczekiwania doszedł do szczy- 
tu, gdy w kilka minut po kwadransie na 
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pierwszą z za węgła ulicy Kopernika dosły- ! 
szano o.głosy wrzawy. Wnet potem dat się: 
Błyszeć sygnał jadącego automobilu i wsród | 
hursganu okrzyków „Niech żyje!* żelazny 
pojazd zatrzymał się przed kolumną. 

Na automobil ze wszystkich stron pa- 
dać poczęło takie mnóstwo kwiecia, że pasa- 
żerowie literalnie zostali niem zasypani. 
W okamgnieniu przywalił ich barwny nasyp. 
z pod którego podniosła się pierwsza atle- 
tyczna postać generała Iwaszkiewicza. Po- 
wstawszy, zdjął czapkę z głowy i wzniósł ją 
w górę i gromkim głosem zawołał: „Niech 
żyje bohaterski Lwów !“ 

„Niech żyje obrońca Lwowa Generał 
Iwaszkiewicz!“ zerwała się w odpowiedź 
burza okrzyków, coraz na nowo powtarzana, 
jakby nigdy zamilknąć nie miała. 

Wśród tego znakomity Gość, wysiadłszy 
w towarzystwie gen. Jędrzejowskiego i świty 
wojskowej, prowadzony przez Prezydenta 
miasta Neumanna, podszedł na najwyższy 
stopień pomnika Miekiewieza, Tutaj, u stóp 
kolumny odbyło się ponowne przywitanie. 

Pierwszy przemawiał, hr. Skarbek: 
Należało się to pierwszeństwo jemu, który 
tyle zdziałał dla miasta w najcięższych chwi- 
lach, jako członek Rządu Tymczasowego, a 
potem juź tylko jako obywatel naszego grodu, 
żarliwy i niestrudzony, ilekroć szło o niebez- 
pieczeństw zażegnanie. Z powagą wielką, 
z radosną dumą przypomniał w wywodzie, 
doskonale zaokrąglonym retorycznie, jak 
powstało i naczem oparło się uwielbienie 
osoby gen. Iwaszkiewicza przez Lwów: przy- 
pomniał rozbicie pierścienia oblężniczego 
i odrzucenie go daleko od Lwowa i coraz 
dalsze postępy owej akeyi, dochodzącej już 
ku zapełnemu całego kraju wyzwoleniu. 

W podobnym duchu, podnosząc ponadto 
osobiste przymioty żołnierskie Wodza, Z po- 
rywającym zapałem, jako przedstawiciel ko- 
mit. Obrony narodowej wygłosił hołdownieze 
przemówienie, zasłużony na polu narodowem 
działacz, radca Zajączkowski. 

Silne wrażenie sprawił również trzeci 
mowea, przedstawiciel robotuików. W wyra- 
zach niewyszukanych, ale Szczerem uczuciem 
przepojonych, złożył podziękowanie: gen=ra- 
towi Iwaszkiewiczowi imieniem lwowskich 
kół robotniczych, 

Każda z tych mów dawała im- 
puls do coraz nowych owacyj na cześć uko- 
chanego przez wszystkich Gościa. 

A gdy wreszcie uciszyło się nieco, 
zabrał głos generał Iwaszkiewicz. Mó- 
wił głosem donośnym, energicznie, z pra- 
wdziwie żołnierską zwięzłością, ale każde 
jego słowo świadczyło, jak silnie do głębi 
przejęła Qo tak gorąca manifestacya, Dzię- 
kowai za hołdy i oświadczył, że zaniesie 
je walecznemu żołnierzowi polskiemu. Wyra- 
ził przytem cześć naszym foharoraktim dzie- 
ciom, które pierwsze Lwów obroniły i cześć 
kobietom, które nie wahały się chwycić 
broni w celu wyparcia wroga. Wyraził także 
uznanie gen. Jędrzejewskiemu, serdecznie 
przyjęte i oklaskiwane przez słuchaczy. 

Poczem wśród zbiorowej burzy okrzy- 
ków i kwiatami niemniej rzęsiście, jak przy 
wjeździe, obsypany, zeszedł Wódz w otoczeniu 
orszaku stopniami pomnika, udając się 
do swych apartamentów w hctelu Franeu- 
skim. Qay okrzyki na cześć Generała nie 
milkły, zjawił się w oknie i ukłonem dzię- 
kował, a rozerwawszy wspaniały bukiet 
z kwiatów białych i czerwonych, ofiarowany 
mu poprzednio przez panie, rzucił kwiaty 
na głowę tłumów, wołając: „Oześć polskiej 
kobiecie!“ 

Eaotuzyastyczne wołania stłumiła dopie- 
ro po dłuższej chwili, kapela wojskowa, 
wkraczając z  dziarskim, kapitalnie zagra- 
nym marszem i wiodęc za sobą w defiladzie 
zbrojny zastęp tych zuchów, co nam wyrą- 
balı odetchnięcie pe dniach gruzy. 

Więc nowe owacys na cześć Wojska 
Polskiego i nowe na cześć Wodza. Wreszcie 
po skończonej defiladzie, śpiewając „Rotę* i 
„Jeszcze Polska nie zgrnęła* — publiczność 
zwolna rozchodzić się poczęła čo domów. 

Niezapomniane pozostaną te jasne cbwi- 
le wczorajsze. Nam, którzy wysługiwać się 
musieliśmy przez pięć ćwierci wieku w ob- 
cych armiach, dozwoliły poznać, czem jest 
armia narodowa z Wodzem z łona narodu 
na czelei jak wiele upajającego czaru spły- 
wa na naród z takiego związku. 

A że tej słodyczy dał nam zakosztować 
w tak obfitej mierze generał Iwaszkiewicz, 
za to Mu 


Cześć! Cześć! Cześć! 
| A 


Pożegnanie Lwowa. 


Obywatele i 
Po długich miesiącach trwogi i niepo- 
koju, dziś, gdy nieprzyjacielskie szeregi prze- 
stały zagrażać Lwowowi, nieustraszone na- 
sze pułki w zwycięskim pochodzie posuwając 
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się naprzód, zmuszone były opuścić miasto. 

Ja, jako dowódca lwowskiej załogi w 
imieniu jej żegnam Lwów i wyrażam podzię- 
kę zato, źeswojem nieustraszonem męstwem 
i wiarą w polskiego żołnierza rozżarzyć po- 
trafiła w piersi obrońców nieustraszoneść i 
zagrzać ich do bohaterskich czynów. 

Żegnając Lwów i jego mieszkańców, 
wierzymy niezłomnie, że piękny ten gród 
nigdy już nie będzie narażowy na takie kle- 
ski, jakie go w ostatnich czasach dotknęły. 
W imieniu też swojem i żołnierzy składam 
serdeczne życzenia, aby przy Boskiej pomocy 
pcd ochroną naszych wojsk prądko się ped- 
niósł i zajaśniał niebywałym dotychczas bla- 
skiem, rozświecając promieniami kultury i 
oświsty mroki na wsebodnich kresach Rze- 
ezypospoliiej. 

Jędrzejewski, m. p. 
generał i dowódca załogi. 


Dalsze sukcesy 


wojsk polskich. 


Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego. 
Z dnia 31 maja 1919 r. 

Frontgalicyjsko-wołyński: Sy- 
tuacya bez zmian. We wczorajszych walkach, 
przy osiągnięciu Złotej Lipy, wzięto 250 jeń- 
ców, odbito 700 naszych jeńców ; w nasze 
ręće wpadło 8 armat i kilkanaście kulomio- 
tów. W Radziwiłłowie, zdobytym przez pierw- 
szy pułk ułanów krechowieckich, wzięto 400 
jeńców, 8 armat, 30 kulomiotów, 120 kara- 
binów, ogromne zapasy amunicyi, 2.000 wa- 
gonów, kilkanaście lokomotyw, 8 pociągi pan- 
cerne, pociąg awiatyczny z dwoma samolota- 
mi, pociąg ze stacyą telegrafu iskrowego, 
100 automobili i bogate magazyny prowian- 
towe. 

Front poleski: Ożywiona działal- 
ność bojowa i wywiadowcza, 

Front litewsko-białoruski: Bez 
zmiany, 


Zastępca szefa sztabu gen. 
pułkownik Haller. 


* 
Nasze oddziały na południe od Stani- 
sławowa posuwają się dalej, pacyfikując zaję- 
te obszary i zbierając obfity materyał wo- 


jenny. 


Potwierdzają się wiadomości, że zdo- 
bycz wojenna w Stanisławowie jest ogrom- 
na: w ręce wojsk polskich wpadła wielka 
ilość armat i ogromne magazyny żywności, 

Most drogowy na Dniestrze w Niżnio- 
wie spalony, most pod Haliczem uszkodzony, 
również most pod Jezupolem. Pociągi do- 
chodzą bez przerw do Halicza. 

Kolej do Rawy ruskiej przez Żółkiew, 
do niedawna jeszcze bardzo zniszezona, gdyż 
tory i szyny były pozrywane, została już w 
zupełności naprawiona, Ludność ru- 
ska na Podkarpaciu zachowuje się spokoj- 
nie, mimo ukrytej działalności agitatorów, 
pozostawionych przez Ukraińców, za który- 
imi władze polskie usilnie tropią. 

* 


Z dnia 1 czerwca 1919 r. 


Warszawa. Komunikat z 116 1919, 

Front galicyjski i wołyński: 
W Galicyi wschodniej bez zmiany. Na Wo- 
łymiu nasze wojska zetknęły się z sil- 
nymi oddziałami bolszewickimi, 
które pojawiły się w rejonie Rów- 
nai Dubna. 

Front poleski: Pod Waliszczanami 
i pod Seninem udaremniono próbę nieprzy- 
jaciela sforsowania Jasiołdy i kanału Ogiń- 
skiego. rozatem bez zmiany. 

Front iitewsko-białoruski: Na 
północny wschód od Bogdarowa odparto ata- 
ki bolszewików na nasze pozycye. W koatr- 
ataku oddziały nasze wzięły 125 jeńców 
i zdobyły 1 karabin maszynowy. 


Haller, pułkownik, 


con oai 


Akcja doraźnej pomocy 


dla powiatu Iwowskiego. 


Niezwykłe zniszezenie, jakiemu uległy 
bohaterskie gminy podlwowskie w czasie 
kilkumiesięcznych walk w szezególności i pod 
względem rolniczym, a wśród nich w pierw- 
Szym rzędzie polska gmina Sokolniki spra- 
wiło, iż Pan Generalny Delegat dr. Gałecki 
natychmiast po naocznem stwierdzeniu roz- 
miarów katastrofy, zarządził pospieszenie z do- 


raźną pomceg i wyssygnował na rozpoczęcie 
akeyi najniezbędniejsze na początek fundusze, 
Tylko ta forma pomocy podjętej przez 


Pana Generalnego Delegata była na razieł 


t. j aż do czasu zadecydowania przez Rząd 
o sposobie i podstawach właściwej odbado- 
wy możliwą, 

W dziale rolniczym pelega wspomaja- 
na pomoc doraźna w pierwszym rzędzie, na 
dostarczeniu zniszczonym rolnikom w dro- 
dze wypożyczenia najniezbędniejszych inwen- 
tarzy żywych i martwych jako to koni z u- 
przężs, wozów, pługów i bron oraz dostar- 
czeniu ziemniaków do sadzenia i to w tem- 
pie możliwie tak rychłem, aby im umożli- 
wić wobee spóźnionej pory roku — 
choćby jeszcze zasadzenie pewnej ilości zie- 
mnisków. 

Na razie udało się już uzyskać, dzięki 
uprzejmości Władz wojskowych, pierwszą par- 
tyę 28 koni wojskowych taborowych, która 
przy współudziale Komitetu obywatelskiego 
zostały rozdzielona pemiędzy gminy pod- 
lwowskie, a znaczną ich część otrzymała 
gmina Sokolniki. 

Prócz tego wdrożono skcyę zakupu ko- 
ni za pośrednictwem Towarzystwa gospodar- 
skiego we Lwowie, jakoteż zamówiono tele- 
graficznie w państwowej fabryce w Oświę- 
cimiu pierwszą partyę 50 wozów gospodar- 
skich i 50 bron, które powinny nadejść w 
ciągu najbliższych dni. 

Podobnie ma się rzecz z przyjściem z 
doraźną pomocą zniszczonym gminom powia- 
tu lwowskiego pod względem umożliwienia 
stworzenia dachu nad głową i prowizoryczne- 
go pomieszczenia inwentarza żywego i mar- 
twego, aż do czasu zadecydowania przez Rząd 
o sposobie i podstawach właściwej odbudo- 
wy osiedli, 

W tym celu podjęto już akcyę celem 
dostarczenia najbardziej zniszezonym, mate- 
ryałów budowlanych oraz zawiązano Komitet 
obywatelski dla powiatu lwowskiego, który 
to Komitet ustalił już sposób postępowania i 
pracuje energicznie, tak iż jest wszelka nadzie- 
Ja, że najbardziej poszkodowanym także i w 
tym kierunku udzieloną zostanie rychło do- 
raźna pomoc państwowa. 

Na koniee otrzymało Starostwo we Lwo- 
wie, specyalny fundusz na akcyę żaopatrze- 
nia w odzież pogorzelców i innych potrze- 
bujących mieszkańców powiatu lwowskiego. 
Akcyę tę przeprowadzą na miejscu Komitety 
lokalne (Komitet taki już się w Sokolnikach 
ukonstytuował) i na podstawie ich wniosków 
nastąpi rozdział odzieży częścią bezpłatnie, 
częścią po zniżonej cenie. 


Wyjazd rumuńskiej misyi 
wojskowej do Polski, 


Ministerstwo spraw zagranieznych otrzy- 
mało wiadomość, że w tych dniach wyje- 
żdża z Buksresztu misya wojskowa rumuń- 
ska z pułkownikiem Aleksandrem Badulesku 
na czele, 

Misya miała wyjechać weześniej, zo- 
stała jednak odroczona z przyczyny czysto 
prywatnej natury. 

Pułkownik Badulesku jest jednym z 
najzdolniejszych oficerów sztabu generalnego 
rumuńskiego. 


Rumuńska polityka na Bukowinie, 


Bvkareszteńska L’ Orient zamieszcza 
w numerze z d. 18 bm. interview z rumuń- 
sko-bukowińskim  upełnomocnionym mini- 
strem M. Flondorem, który, między innemi, 
zaznaczył, że chcąc pozyskać sobie ludność 
zajętego kraju, nie można stosować siły i 
gwałtu. 

Tego uczy historya wojen a przykłada- 
mi, bijącymi w oczy są Polacy w Poznań- 
skiam a Rumuni w Transylwanii. Wycho- 
dząc z tego założenia Rumuni odpowiednio 
obehodzą się z ludnością Bukowiny i zada- 
niem Flondora jest powyższą zasadę wpro- 
wadzić w życie na Bukowinie, która wyka- 
zuje 30 pre. ludności rumuńskiej a 70 pre. 
innych narodowości. 

Powyższa zasada okazała się w prakty- 
ce bardzo dobrą, 


Nota niemiecka 
i jej uzasadnienie. 


Do noty niemieckiej zakomunikowanej 
państwom ententy dołączony jest obszerny 
memoryał niemieckiej dełegacyi pokojowej, 
w której wyłuszczone są dokładnie kontr- 
propozycye niemieckie. 

Rozpoczynają się one zagadnieniami 
Ligi narodów, przyczem delegacya niemie- 


Zgromadzenia Narodowego wykazało £ 
zc WE W ODRZ Z 5 £ 


cka obstając przy znanym projekcio Dig do 
nerodów oświadcza, że goiawa jest na por pi 
stawie projektu koalicyi partraktować pe R 
warunkiem, że Niemey natychmiast po pod- ` 
pisaniu traktatu pokajewego wejdą jako Tó* nić 
wnouprawnione do Zwięzkn narodów, 8) do 
| szczególności wezmą udział na podstawić ~ 
zupełnego równouprawnienia i wzajemność te 
narodów w życia gosnedarezem, Pod tym ali 
warunkiem delegacya niemiecka zgadza SIĘ ha 
na propozycyg koalicyj co do armii i foty ~ 
morskiej i powietrznej, Jeżeli rząd republiki pe 
niemieckiej gotów jest rszbroić się przeć te 
innemi mocarstwami, te musi on jednsk ~< 
żądać czasu przejściowego, podezas którego 
będzie mógł utrzymywać wojska potrzebie Bl 
do pilnowania porządku wewnętrznego w Krat cz 
ju, 2 okres ezasu przejściowego i siły woj: Ni 
ska będą ewsutualnie oznaczone prze” Awi% Jas 
zek narodów, ui 
Nismcy są gotowe znieść wszystkie fot = 


tęfikacye na zachodzie, utworzyć tą — strefę 
nieobsadzoną przez wojsza i wydać okrętj: 
jak tego żąda koalieya, z wyjątkiem handio* 
wych. Przytem zasada, że rozbrajanie mó 
podlegać kontroli Związku narodów i ma 0b0% 
wiązywać również w Niemczech. Dla utrws* 
lenia szczegółów tych propozycyj żąda dele 
gacya niemiecka podjęcia ustaych pertrakta- 
cyj. 

W  nmastępnym rozdziale dotyczącym 
kwestyj terytoryalnych Niemcy przyjmują 
zgodnie ze znanymi punktami Wilsona 28 
zasadę, że 


nie może być oderwane żadne teryt- m 
ryum niemieckie, którega przynależność 
narodowa przez setki lat była zwią” 
zana bez koafiiktów (?) z państwem 
niemieckiem, 


o ile to zostało bezpośrednio udowodnione 
Oświadczenie w kwestyi przynależności muśl 
być złożone przez głosowanie ludowe według 
gmin, przyczem udział w głosowaniu biorę 
wszyscy mężczyźni i kobiety należący 00 | 
państwa niemieckiego, którzy przekroczyli 4 | 
lat życia i którzy w danej gminie mieszkał 
przynajmniej rok przed zawarciem pokoje | 
Głosowauie musi być tajne. Wszystkie woj” 
ska muszą być oddalone z terytoryów spol” . 
nych a zarząd terytoryum aż do skończeniś 
głosowania ma być oddany Władzy złożonej | 
z państw neutralnych, Oprócz tego niemieckó 
kontrpropozycya domaga się, ażeby traktal 
pokojowy zgodnie z zasadami Ligi narodów 
poręczał opiekę mniejszościom narodowyt 
W szczagólności niemiecka kontrpropozycj? 
sprzeciwia się temu, aby terytorya nevtralnć 
Moresnet oraz pruskie Moresnet-Rupe i Mal 
medy miały być bez glosowania ludowego 
przyłączone do Belgii, Życzenia koalicji 
ażeby z wielkiego bogactwa iasowego obwo* 
du Eupe zapewnić Belgii posiadanie lasów 
gdyż lasy belgijskie zostały zniszczone prze 
wojnę, można zadość uczynić przez umow) 
co do dostarczania drzewa. W każdym raió i 
z powodu kwestji drzewa albo rud cyok®% 
wych nie powinno się ludów przenosić z po 
jednego zwierzchnictwa pod drugie. h 
Cc się tyczy propozycyi koalicy! 4 
sprawie Zagłębia Saary, to powtarzają ®! 
propozycye rozwiązania tej sprawy, zawał 
w notach niemieckich z 13 i16, wedle któ” 
rych zapotrzebowanie węgla przez Franei* 
zów byłoby zabezpieczone przedewszystkie 
przez umowę dowozu, przez udział (.,."' 
Przytem zaznacza się, żə odbudowa franclf 
skich kopalń w półuoenych rewirach BE | ù 
dzie ukończona po 10 latach, podezas BU y 
proponowane przez koalicyę przeniesieni 
własności tych kopalń dałoby sto raty p i 
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cej,.niż francuskie żądania (..... .): w, 
wnięż propozycya koalicyi, ażeby Alzacj? Np 
i Lotaryngię odstąpić Francyi bez głosowe dA 


czona z Francyą, 2. esy jako wolne pa i wi 
stwo chee należeć do Niemiec, 8, czy „0 gk 
woli niezawisłość gospodarczą, z przyłądć pe 
niem do jednego z sąsiadów. W razie |? sab 
łączenia musiałyby być prawa wszystki 
mieszkańców Alzacyi i Letaryngii zabezpie 
czone. Włączenie reńskiego portu Keno 
Francyi, jest niczem nieusprawiedliwio? 
Alzacya i Lotaryngia mają wziąć odpowi, 
dni udział w spłacie długów i w końcu eh 
podstawie wzajemnego p: rozumienia mó? 
być uregulowane wszystkie sprawy, doty 
ce niemieckich urzędników 1 robotnikó“ 
Alzecyi i Lotaryngii. . 
Austrya ma mieć możność postano 


O $ 
nia wolnego 0 przyłączeniu się do paisi l qi 


i 


niemieckiego, a to na podstawie prawś 8 ku 
mostanowienia o sobie, ń | A 
oS S i l 
.Oderwanie większej części Górne, a dh 
Slązka odrzuca się, ponieważ terytoryuE=ć 1) 8 


m sę ; o mieć 
należy od wieków bezspornie do Niemież= 


przy ostatnich wyborach do Niemiecke 


|pych kwestyj prawnych oraz kwestyi finan- | mm mm m m 


4, Ą ARE ` 5 s Ą : 
© Niemiec przynależność (1). Okazuje się Dls podróżnych do Zegiestowa i Kry- 


Mka 3 ; > 

Z0 zə Polska nio potrzebuje Górnego 
AA (|), podczas gdy dls Niemiec jest on 
Ueodzowny. Nadto w interesie ludności gór- 


Mślązkiej leży pozostawienie jej przy Niem- 


TE 0_a rówmeś leży to w interesie ko- 


JI, giłyż zobowiązania wynikłe z wajay 
Światowej, 
R zatrzymaiiu tego tetrytoryum, a nigdy 


Znaczna część prowineri poznańskiej 


zaludniona jest przeważnie przez rudność nie- 
D i = A 9 r 
Necka, o ile jednak prowincya poznańska 
| 5 ? z 
t bezspornie polską, zgadza się rząd nie- 


Niecki o odstąpienie tesco terytoryum, Gra- 
iea, oznaczona w traktacie pokojowym, nie 
„Powiada narodowościowemu puuktowi wi- 
Mia, jest tylko przygotowaniem strategi- 
em napadu na Niemcz. Tego rodzaju wzglę- 

nie mogą odgrywać Żadnej roli, jeżeli 
Wyszłe stosunki niemiecko-polskie mają być 
dg "owane na podstawie zasad Ligi naro- 


mogłyby Niemcy wypesnić tylko 


_ Prusy zachodnie są dawnym krajem 
a mieckim, z przeważającą częścią ludności 
lemieckiej, która pod względem gospodar- 
„9%, społecznym 1 kulturalnym znacznie 
Miej stoi od polskich Kaszubów, nie mó- 
ni” już o połączsniu z Prusami wschodnie- 
~ które muszą być kezwarunkowo (!) po- 


Wstawiono pray Niemcach. Zachodnio- pru- 
Mae teryzorys, ktore są zaludnione Polakami, 
Botowi są Niemcy odstąpić Polsce. Rząd nie- 
Niecki musi odrzucić zamierzone pogwałce- 
tie (!) narodowe GQdsnska ze znikomą po 
Blsku mów:ą:ą mniejszością i domaga się, 
m) Gdańsk i okolica pozostały przy Niem- 
ch. Rząd gotów porty Kiajpedę, Królewiec 
Gdańsk przemiesić na wolne porty i przy- 
© tam Polakom dsleko idąca prawa, oraz 
tj Wnić im odpowiednie urządzenia por- 
E. i prawo ich używalności. Niemcy od- 
„licają oderwanie części Prus wschodnich 
"u Niemiec, gdyż ludność tych terytoryów 
8 oświadczyła się nigdy za oderwaniem, 
0 samo dotyczy także powiatów : Malborga, 
na dzynia i Susza. Niemcy odrzucają propo- 

ję oderwani» Kłajpedy i innych powiatów, 
Jak wiadomo, część dokumentu zawie- 
aiącego tekst niemieckiej konirpropozycyi, 
„Stał wręczony na Quai d'Orsay dość późno 
ogg "e we środę. Z otoczenia hr. Rantzaua 
dają jako 


_ Wytlumaczenie pospiesznego kroku 
rego wcale nie oczekiwano, co następuje: 
)uleważ kontrpropozycya niemiecka miała 
A Ć wręczona sojusznikom w całości z tłu- 
„aczeniami francuskiem i angielskiem, podać 
i ży następujące szezegóły: Kontrpropozy- 

Á je niemieckie były posyłane telegrafem boz 
1% tu z Berlina do Stanów Zjeinoczonych 
tą WSZY od wtorku 27 maja bez wiedzy 
dog delegacyi niemieckiej w Wersalu. Ten 
s wszy się o owem wysyłaniu depesz 
| gą, z tego niezadowolony i zatelegrafował 
|, rzadu niemieckiego, że sprawa ta mogła- 
w 056 uważana przez rządy sojusznicze za 
Ba enie reguł i zwyczajów dyplomaty- 
tą b Scheidemann odpowiedział hr. Rant- 
do, 
tą 
ta 


R 


owi, że powstało nieporozumienie. Sądzo0- 
Że tekst zatelegrafowany do Stanów Zje- 
tzonych będzie opublikowany przez prasę 
Śrykańską dopiero wtenczas, gdy prezy- 
A konferencyi pokojowej zapozna się z nim. 
tąd 7 to, aby naprawić błąd, zrobiony przez 
doj beriiński, hr. Brockdorfi-Rantzau zdecy- 
kont $lę natychmiast zakomunikowść część 
; teg OPOZYCJI, która była przygotowana i 
= | dj, nie poprawiona. We środę tekst je- 
tego Nie został jeszcze zbroszurowany i dla 
Yè 


a || 


$ nie był jeszcze przeitłómaczony ma ję- 

łęg, Tancuski i angielski. Oto komentarz do 

h ` Spizodu, dostarezony przez współpraco- 
sob w hr. Rantzaua. 

i tę Od czwsrtka po południu generalny 

Staryat konfereneyi pokojowej posiada 


tekst kompietny kontrpropozycyi 
niemieckiej. 

lij Dokument ten, liczący 143 stron, z 
We ch 88 pierwszych zostało wręczonych 
gy. "ode wieczorem, a 55 następnych we 
a artek po południu, jest litografowany, 
Pisan poszczególne arkusze papieru są 
lemi.. redagowany jest tylko w języku 
tę. *ekim. Tłumacze przydzieleni do kon- 
kime i zaczęli natychmiast przekładać do- 
K: iy na język francuski i angielski. Pra- 
Aap? SKończono rano, Rada czterech hadała 
= ` W piątek po południu tekst dokumentu. 
mo piątek rano br. Lersner z delega- 
maip skiej w Wersalu przedłożył puł- 
ke Wi Henryemu w Paryżu: 1 pierwszą 
i. gzemplarzy tekstu kontrpropozycyi 
skiej j dwie noty tyczące się speeyal- 


sowych,.8. tłumaczenie, zresztą bardzo nie- | = 


dokładne, irancuskie i angielskie pierwszej 
części kontrpropozycyi. Hr. Rantzau przesyłać 
dalej noty w sprawie poszczególnych puak- 
tów preliminaryów pokojowych z dnia 7 
maja. È 

We czwartek Wieczorem przesłał on na 
Quai d'Orsay dwie noty, z których pierwsza 
jest odpowiedzią na odpowiedź sojnszników 
z daia 20 maja w sprawie jeńców wojennych 
druga zaś jest zatytułowana: „Uwagi o spra- 
wozdaniu mocarstw sojuszniczych i sprzymie- 
rzonych w sprawie odpowiedzialności i po- 
czątku wojny“, Ta, druga nota jest znacznej 
objętości i ma 11 załączników. W piątek 
rano nadeszły do Wersalu dwie nowe noty, 
jedna o majątkach niemieckich w krajach so- 
jnszników i sprzymierzonych, druga formu- 
łująca uwagi w sprawie długu publicznego 
ottomańskiego i jeńców niemieckich w St 
Paul. 

Dalszy ciąg niemieckiego memoryału 
pokojowego omawia niemieckie interesy poza 
granicami Niemiec, interesy niemieckiego 
handlu zagranicznego i komunikacyi mor- 
skiej. Zasada. jakoby Niemcy nie miały po- 
siadać żadeych praw w Europie poza grani- 
cami swego kraju, nie zgadza się z zasadami 
podanemi w przedwstępnych rokowaniach 
pokojowych. Niemcy potrzebują komunikacyi 
morskiej dla całego swego życia gospodat- 
czego. Zabranie okrętów internowanych, na- 
stępnie zabranie fioty handlowej niemieckiej 
i zarządzenia zawarte w traktacie eo do han- 
ólowej komunikacyi morskiej, czynią proble- 
matyczną wartość własnej komunikacyi mor- 
skiej w rawie powstania mowej niemieckiej 
floty handlowej. Zniesienie kaklów niemie- 
ckich, ograniczenie niemieckiej służby infor- 
macyjnej zagranicą, niemieskich praw i po- 
trzeb, oraz likwidacya niemieckiej prywatnej 
własności w  nieprzyjaciełskiej zagranicy, 
uniemożliwiłyby nawet po zawarciu pokoju 
prowadzenie handlu zagranicznego, a kupcom 
niemieckim >agranicą odebrana zostanie mo- 
zność vrzęgotowania powoli odbudowy. 

Wszystkie te wyjątkowe prawa co do 
interesów niemieckich nie dadzą się niczem 
usprawiedliwić. Wprawdzie przynoszą one 
kupcom przeciwników wielkie korzyści, ale 
nie przyczynią się w niczem do umożliwie- 
nia naprawienia szkód, do czego się Niemcy 
zobowiązały. Jednostronne ograniczenia nie- 
mieckiego handlu zagranicznego, uniemożli- 
wiają przyjęcie żądania wydania floty han- 
dlowej zamerskiej. Natomiast delegucya nie- 
miecka gotowa jest celem wypełnienia po- 
wstałych wskutek wojny luk przyczynić się 
do wzmożenia ruchu transportowego przez 
współdziałanie okrętów niemieckich. Niemcy 
są gotowi przyjąć na siebie obowiązek bu- 
dowy okrętów handlowych. W sprawie od- 
szkodowania Niemcy stoją na stanowisku 
orędzia Wilsona z 8 stycznia 1919 i noty 
Lansinga z 5 listopada 1918. 

Niemcy uważają, że obowiązek odszko- 
dowania cięży na nich tylko co do lndności 
cywilnej sprzymierzonych i prywatnej wła- 
sności, która niewinnie cierpiała wskutek 
wojny i wskutek działalności Sprzeciwiającej 
się prawu narodów, a to przez naruszenie 
neutralności Belgii i wskutek wydarzeń w pół- 
nocnej Francpi. Niemey odrzucają natomiast 


obowiązek odszkodowania względem Włoch, 
C:arnogóry, Serbii, Rumumi i Polski (!), 
gdyż Niemcy tam nie napadli. 

Traktat pokojowy sprzymierzonych prze- 
kracza znacznie postanowienia z r. 1916, Co 
się tyczy niemieckiej siły finansowewej w 
sprawie wypłaty odszkodowania Niemcy od- 
rzucają natychmiastową wypłatę kosztów wo- 
,eunych i kosztów utrzymania armii okupa- 
cyjsej. Ponieważ Niemcy są w każdym kie- 


ruuku bezbronne przeto zabezpieczenie przez 
załogę okupacyjną jest niepotrzebne. 

Co sẹ tyczy odszkodowania, to komi- 
sya odszkodowań powinna współdziałać z ko- 
misyą niemiecką, w kwestyach zaś spornych 
powinien rozstrzygać mieszany sąd rozjernczy, 
pod przewodnictwem neutralnem. Niemcy go- 
tewe są stosownie do swej siły wytwórczej 
wypłacić pewien określony procent wszyst- 
kich dochodów i obrotów państwa niemiec- 
kiego. Niemcy przyjmują, iż niemiecki system 
podatkowy jest mniej obciążony, niż system 
państw zastępowanych w komisysch odszko- 
dowań, ale tylko pod warunkiem, że przez 
zawarcie pokoju podstawa przemysłu niemiec- 
kiego nie: zostanie rozbita, że Niemcy otrzy- 
mają z powrotem kolonie (?) i że będą rozpo- 
rządzać wielkimi okrętami handlowymi, oraz 
że również wszystkie teryterya, które przez 
traktat pokojowy zostaną od Niemiec oder- 
wane, spółdziałać będą w zapł»cie odszkodo- 
wania. Rozstrzygać o tem powinna komisya 
odszkodowań wspólnie z fachową komisyą 
niemiecką. W ten sposób będzie można objek- 
tywniej bszpartyjnie oznaczyć, eo Niemcy są 
w stanie zrobić bez zrujnowania swego życia 
społecznego i przemysłowego. 


Przedpłatę należy niszezać 
w Administracyi Podwale 3. 


go wydajemy dziś dodatkowo numer ponie- 
działkowy. 


że się dzisiaj po południu o zwykłej porze. 


skiego. W sobote 3L maja b. r. odbyło się 
żałobne 
uezczeniu pemięci Edmunda Ko!buszewskie- 
go. Zagsił je wiceprezes Iaskownicki, pod- 
kreślając w bardzo serdecznych i gorących 
słowach 
Zmarłego, 
położone 
polskich. ofiarność i uczynność w stosunkach 
z kolegami. 


grzeb kosztem Towarzystwa; 2. wysłać pi- 
smo kondolencyjne do żony i córki; 3. we- 
zwać wszystkich kolegów do udziału w po- 
grzebie; 4. nad grobem przemówi wicepre- 
zes Tow. dziennikarzy polskich; 5. wydział 
postanawia przedłożyć walnemu zgromadze- 
niu wnioski 
pamięci Zmarłego. 


zamknął posiedzenie. 


warzystwa 
w południe otwarto obie te wystawy w Tow. 
Przyj. sztuk pięknych. Sprawozdanie z otwar- 
cia umieścimy w numerze następnym. 


Rozporządzenie Ministerstwa spraw wojsko- 
wych co do obowiązku 
rzy od 35 do 42 roku 
szerzeniem dotychczasowego obowiązku zgła- 
szanja się lekarzy do 35 rowu życia włącznie, 


czyli 85 roku życia tembardziej są obowią- 
zani zgłosić się natychmiat do Ekspozytury 
szefa sanit. pl. Bernardyński 6. 


Rawa-Ruska. W sobotę przedpołudniem na- 
stąpiło otwarcie linii 
przez Żółkiew do Rawy Ruskiej. Przesirzeń 
tę przejachała komisya kolejowa samocho- 


inż. Barwicza, szefa ruchu st. radcy Mydlar- 
skiego i szefa oddziału mechanicznego st. 
radcy inż. Mayera. W komisyi tei wziął też 
udział zeprezentaut Gazety Lwowskiej, 


wemi 


nicy, wyjeżdżać będą ze Lwowa wozy bez- 


pośrednie, a to MII. klasy i jeden wós II. 
Czas klasy co wtorku i sceboty Doaa. osobewym 
oeodnowrié ar. 16 o godz. 21 min. 35, i przybędą przez 
Tarnów każdej środy i niedzieii o godz. 14 
przedpłatę. min. 1 do Żegiestowa, zaś o godz. 15 min. 8. 

do Krynicy. 


Z Krynicy, względnie Żegiestowa wy- 
jeżdżać będą wozy bezpośrednie w każdy 
poniedziałek i piątek o godz. 15 min. 10, 
względnie 16 min. 7, i przybywać będą do 
Lwowa w każdy wtorek i sobotę pociągiem 
nr, 15, o godz. 15 min. 20. 


— Nowe banknoty. £ Krakowa dono- 
szą: Od trzech dni pojawiły się w obiegu 
nowe banknoty Polskiej Kr.jowej Kasy po- 
tyczkowej wartogei 100 marek. Banknoty te 
noszą datg 11 lutego 1919 i opatrzone są 
podpisami członków ówczesnej Dyrekcyi Pol- 
skiej Krajowej Kasy pożyczkowej: Stanisła- 
wa Karpińskiego, Zygmunta Chamca i głó- 
wnego skarbnika Maryana Karpusa. Nume- 
raega banknotów rozpoczyna się literą A, 
od Nr. 1. l 


— Do Paryża po lokomotywy. Dy- 
rekcya kolei warszawskiej wysyła w tych 
dniach do Paryża w dwu partyach po 50 
drużyn parowozowych po odbiór zamówio- 
nych tam parowozów. Wszystkie dyrekcye8 
mają nadesłać do 5 czerwca b. r. wykaz 
imienny maszynistów i pomocników, którzy 
pragną wyjechać w tym celu do Paryża. 


KRONIKA. 


Lwów 2 czerwca 1919 


z „powodu nawału materyału aktualne- 


Numer następny. z datą wtorkowa oka- 


— Zgon ś.p. Edmunda Kolbuszow- 

osie dzia ; ona 
dE a an E a — Kelejowym emerytom i renel- 
stom wypłacać bydzie dyrekeya kolei pań- 
stwosxych zaliczki na należytośći za czer- 
wiee br., jakoteż zaliczki na podwyższone od 
dnia 1 stycznia kr. miesięczne dodatki dro- 
Żyźaiane w następującym porządku: 2. czerw- 
ca od lit, A do G »śącznie, 3 czerwca od 
lit, H do K. 4 czerwca od lit, L do R, — 
5 czerwca od lit. S do Z włącznie. 

W celu podjęcia tych należytości mają 
sia uprawmeni zgłosić osobiście z legityma- 
cyą kolejową, dokretam i ostatnim odcin- 
kiem pocztowej kusy oszezędności w oddzia- 
le .VIIL, ul. Zygmuntowska 1. 


liczne zalety sərea i charakteru 
jego miłość Ojczyzny, zasługi 
ckoło Towarzystwa dziennikarzy 


Z kolei uchwalono: 1. urządzić po- 


— Z Towarzystwa literackiego im. 
A. Mickiewicza we Lwowie otrzymujemy 
następujący komunikat z prośbą o umi6sz- 
czenie: Po Śmierci śp. dra Zygmunta Mat- 
kowskiego, skarbnika Tow., poruczył Wydział 
Tow. prowadzenie kasy drowi Kazimierzowi 
Kolbuszewskiemu, pod którego adresem (Le- 
nartowicza, 23, II. p.) należy nadsyłać wszelkie 
przesyłki pieniężne. Ze względn na znaczne 
wydatki, połączone z wydawnictwem Pamięt- 
nika literackiego, uprasza Wydział członków, 
zalegsjących z wkładkami, o jak najrychlejsze 
wyrównanie załegłych wkładek. Zeszyty LIL 
i IV. Pamiętnika Literackiego z r. 1918, 
których druk po dłuższęj przerwie już się 
rozpczął, ukażą się z początkiem lipca. 


co do trwałego uwiecznienia 


Na tem na znak żałoby wiceprezes 


— Wystawa Ś. p. Dulębianki i To- 
związku artystek. Wczorsj 


— Powołanie lekarzy do wojska. 


zgłaszania się leka- 
włącznie, jest roz- 


— Polski związek muzyczno-peda- 
gogiezny został zorganizowany we Lwowie, 
Na zgromadzeniu konstytuującem wybrani 
zostali: przewodniczącym prof. Niewiadom- 
ski Stantsław, zastencą przewodniczącego 
prof. Głowacki Stanisław, członkami wydzia- 
łu pp. Adamezak Walenty, Heroszkiewiczów- 
na Zofia, Ottawowa Helena, Poźniakowa Iza- 
bela, Setmajerówna Zdzisława, Sołtys Adam, 
Sołtysowa Marys, Szczycińska Natalia i Wi- 
śniewska Marya. 


80 38886866369608 
Obowiązkiem każdego obywatela 
jest nabywać 
5 o Polską Pożyczkę Państwowa, 
683 066880088 88© 


A więc lekarze, którzy nie przekro- 


— (z) Otwarcie linii kolejowej Lwów 


kolejowej ze Lwowa 


dem szynowym, złożona z dyrektora kolai 


Wsadze kolejowe wspólnie z wojsko- 

zdołały ogromnie zniszczony tor w 
krótkim czasie naprawić. Zaznaczyć należy, 
że szyny kilometrami były powysywane a 
mosty wysadzone. 

Otwercis tej linii ma doniosłe znacze- 
nie. Za kilka dni uregulowane będzie boz- 
pośrednie połączenie z Warszawą a podróż 
zo Lwowa trwać będzie 15 godzin. 


— Udogodnienia dla podróżnych do 
Kryniey i Zakopanego. Dyrekcya kole 
państwowych we Lwowie ogłasza: Z dniem 
8 czerwca br. znosi się na szlaku Lwów— 
Rzeszów (Kraków) dotychczas kursujący po- 
ciąg osobowy nr. 28 (odj. ze Lwowa 0 godz. 
1510), a natomiast kursować będzie od tego 
dnia na tymże szlaku nowy pociąg nr. 22 N, 
(odjuz ze Lwowa o godz. 17:10). 

Celem ułatwienia pedróży do miejsc 
kąpielowych i klimatycznych wprowadza się 
począwszy od dnia 3 ezerwca br. w każdy 
wtorek i sobotę przy pociągu osobowym 
nr. 22/N (odjazd zo Lwowa o godz. 17 
min. 10) kurs jednego wozu bezpośredniego 
J/IL klasy, oraz jednego wozu HI, klasy ze 
Lwowa przez Kraków do Zakopanego, Wozy 
te przybędą w każdą środę i niedzielę o 
godz. 13 min. 30 do Zakopanego. Wozy te 
przybędą w każdą środę j niedzielę o godz, 
13 min. 30 do Zakopanego. A powrotem 
wyjeżdźać będą te wczy bezpośrednie w każ- 
dy poniedziałek i piątek z Zakopanego o 
godz. 18 min 30 i dobiegać będą do Lwo- 
wa pociągiem nr. 21 w każdy wtorek i so- 
botę o godz. 11 min, 20. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Lekarz chorób nerwowych 


Dr. Świtalski 


powrócił, ordynuje Pańska 11 od 3-—5. 


= Obiady z 3 dań 
wydaje 
kuchnia Stow, im. Św. Zyty, Biacharska, 


Naczelny | odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW 30SS0WSKI. 


Licytacye. 


E. XXI. 110/17 (28), Na wniosek 
strony egzekwującej Banku krajowego Król. 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem przez dr. Włodzimierza Go- 
dlewskiego, adwokata we Lwowie, odbędzie 
się dnia 10 lipea 1919 o godz. 10 przed po- 
łudniem w tut. sądzie w oddziele XXI. na 
zasadzie obecnie zatwierdzonych waruaków 
licytacya następujących realności: księga 
gruntowa gm. m. Lwowa lwh. 945 dzieln. IL. 
Oznaczenie realności: Realność pod lk. 988 
24 we Lwowie przy ul. Krótkiej l. 5 poło- 
Żona. Wartość szacunkowa 44.528 kor, Naj- 
niższa oferta 22.264 kor. Do realności lwh. 
945 dzieln. II. ks. gr. gm. m. Lwowa należą 
następujące przynależności: drzwi parapa- 
towe, 28 sztuk okien czteroskrzydiowych, 
8 muszle wodociągowe, śmieciarka na po- 
dwórzu, dzwonek do dozorcy, 36 kluczy i 
przykrywa dołu kloacznego — oszacowane 
na 618 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 


Sąd powiatowy S. I. Oddz, XXI. 
Lwów, dnia 16 maja 1919. (1608 3—3) 


Konkursa. 


Prez, 24/19 (1612 3—3) 
Konkurs. 

W państwowym Zakładzie badania ży- 
wności i przedmiotów użytku w Krakowie 
będzie do obsadzenia kilka posad urzędni: 
ków i praktykantów technicznych w średnich 
1 niższych rangach urzędników państwowych. 


O posady te ubiegać się mogą przyro- 
dnicy lub przyrodniczk! z ukończenem stu- 
dyum  Uniwersyteckiem lub technickiem 
z wykształceniem chemicznem i znajomością 
fizyki, botaniki, lub towaroznawstwa, Kandy- 
daci, którzy mogą się wykazać dłuższą pra- 
ktyką w analizie środków spożywczych od- 
bytą w jakimś zakładzie anaiicycznym o cha- 
rakterze publicznym, egzaminem dyplomo- 
wym na znawcę żywności t. zw, ekspertow- 
skim, lub studyami przygotowawczemi do 
takiego egzaminu, a mianowicie studyami 
z chemii środków spożywczych, z praktyki 
w analizie chemicznej tychża, z chemii są- 
dowej, mikroskopii środków spożywczych, 
bakteryologii fermentacyjnej, hygieny ży- 
wienia, wody i środków spożywczych oraz 
odnośnego ustawodawstwa — mają najwię- 
cej warunków do uzyskania powyższych posad. 

O posady te należy wnosić należycie 
ostemplowane podania do Ministerstwa zdro- 
wia publicznego w Warszawie na ręce dy- 
rektora powyższego Zakładu najpóźniej do 
dnia 30 czerwca b. r. załączając do nich: 

1. metrykę chrztu lub urodzenia, 

2. dowód cbywatelstwa polskiego, 

3, dowód z ukończenia studyum przy- 
rodniczego na Uniwersytecie lub politechnice 
egzaminem dyplomowym, 

4, dowody studyów specyalnych lub 
dłuższej praktyki w analizie środzów spo- 
żywczych — ewentualnie dyplom na znawcę 
Żywności, 

5. świadectwo lekarskie wystawione 
przez lekarza powiatowego, stwierdzające 
zdolność fizyczną do powyższego zawodu. 


Kraków, dnia 26 maja 1919. 
P.ństwowy Zakład badania żywności 
i przedmiotów użytku. 

Dyrektor Zakładu: 


Dr. L Bier m. p. 
Amortyzacye. 
Ne. V. 52/19 (2). Zarządzenie umo- 


rzenia papierów wartościowych. Na wniosek 
Judy Salza z Jarosławia podejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko 
dawcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia zarządzenia, przedłożył temu 
Sądowi; także inni interesowani mzją zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych : Weksel 
z daty Jarosław, 25 czerwca 1914 na 800 
koron opiewający płatny 30 lipca 1914 wy- 
stawiony przez Judę Salz a przez Izaaka i 
Minę Ludmer akceptowany. 


Sąd okręgowy, Oddz. V, 
Przemyśl, dnia 8 maja 1919, 


I 


T. O OUDON (2). Na wniosek Judy Salza 
z Jarosławia, podejmuje się postępowania 
eeiem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który wnioskodawcy miał za- 
ginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby je w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi.. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze- 
nie papieru wartościowego: Weksel z daty 
Jarosław, 20 czerwca 1914 na kwotę 2.500 
opiewający płatny 20 lipca 1914 wystawiony 
przez Judo Salza, a przez Dominika Poto- 
ckiego i Emanuela Homolacsa akceptowany. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 8 maja 1919. 


T. 168/18 (2) Na wniosek Eliasza 
Herziga, kupca w Przemyślu, podejmuje się 
postępowanie celem umorzeniś wymienio- 
nych niżej papierów wartościowych, które 
wnioskodawcy miały zaginąć, wzywa się po- 
siadacza tych papierów, aby je w ciągu 45 
dni od dnia ogłoszenia płatności wierzytel- 
ności przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa- 
piery wartościowe za umorzone. Oznaczenie 
papierów wartościowych: Weksel z daty 
Przemyśl 13 lipca 1914 płatny ið listopada 
1914 r. na kwotę 575 koron opiewający za- 
akceptowany przez Chunę Schenker a wy- 
stawiony i żyrowany przez Scheindlę Beck. 


Sąd obwodowy, Oddział IV, 
Przemyśl, dnia 16 stycznia 1919. (1107) 


Ne. V. 818/18 (4). Na wniosek Wła- 
dysława Rzeszotko w Przemyślu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia wymienio- 
nej niżej kartki zastawniezej, która wnio- 
skodawcy miata zaginąć; wzywa się posia- 
dacza tej kartki, aby ją w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia zarzą- 
dzenia, przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W rszie przeciwnym | 
uznałby sąd po upływie tego terminu te pa-' 
piery wartościowe zu umorzone, Oznaczenie: 
Karıka zastawnicza Kasy oszezędności miasta 
Przemyśla Nr. 5878 na srebrny zegarek 
ed z łańcuszkiem z daty 22 września 


(1575) 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 24 października 1918, (1201) 


No. V. 245/18 (4). Na wniosek Schein- 
dli Baran z Przemyśla, podejmuje się poste- 
powanie celem umorzenia wymienionej niżej 
kartki zastawniczej, która wnioskodawszyni 
miała zaginąć; wzywa się posiadacza tej 
kartki, aby ją w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papieiy wartościowe 
za umorzone, Oznaczenie: Kartka zastawnicza 
Kasy oszczędności miasta Przemyśla z 28 
kwietnia 1914 L. 11392 opiewająca na złoty | 
damski zegarek z łańcuszkiem, 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9 października 1918. (1226) 


Ne. V, 244/18 (4). Na wniosek Samuela 
Barana w Przemyślu, obecnie w polu, zastą- 
pionego przez żonę Sidę Baran w Przemyślu 
ul. Polna 1. 2, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionej niżej kartki 
zastawniczej, która wnioskodawcy miała za- 
ginąć, Wzywa się posiadacza tej kartki, 
aby ją w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia, przedłożył temu są- 
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu tę kartkę zastawniczą za umorzoną. 
Oznaczenie: Kartka zastawnicza Kasy oszczę- 
dności miasta Przemyśla Nr. 11073 na złoty 
męski łańcuszek za kwotę 60 koron. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, 28 sierpnia 1918, 


T. VI. 82/13 (8). Na wniosek Bernar- 
da Millera w Krakowie, zarządza się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienioneg- 
niżej papieru wartościowego, który wnioskoo 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 


tego papieru, aby go w ciągu jednego roku | 


od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 


(1582) W razie przeciwnym uznałby «d na pono- 


2. 22 ZE MEKONEMONNNENNAAN M. OZ Wi ZA 
Z drukarni Kł. Łosikskiego we Lwowis, ul Oxarmieckiago | 1%, pod zarządem Józefa Ziembibskiaga 


_.._ OGŁOSZENIA URZĘDOWE 


wny wniosek po upy waga terminu tan 
papier wartościowy za umsfzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Marta zastawnicza 
Vili uprzyw, ake. Banku hipotecznego w 
Krakowie Nr. 22.0456 opiewająca na los tu- 
recki Nr. 1,881,738. 


Sad krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 24 kwietnia 1919. (1474) 


T, 24/19 (2). Michał Twardoebleb, ro 
dem za Starej Soli, Ist 39 biezący, zamie- 
szkały w Sanoku, walczył jako żołaierz au- 
stryacki 45 p. p. na froncie serbskim. Pod 
przysięgą zeznali: Wincenty Sliwiak, że w je- 
sieni 1914 r. słyszał zgłoszenie służby sani- 
tarnej iż wymieniony Twardachieb poległ 
w bitwie na granicy serbsko - bośniackiej, 
zaś Jałeczko Julian, że jako sanitaryusz dnia 
24 października 1914 w miejscu przez Sli- 
wiska opisanym rozpoznał zwłoki Twardo- 
chleba jako swego przyja iela, Sąd okręgowy 
w Sanoku wzywa każdego ktoby o Życiu i 
osobie Michała Twardochleba miał jaką wia- 
domość aby do dnia 31 sierpnia 1919, zgło- 
sił się z nią do sądu. W braku jakiejkol- 
wiek wiadomości orzeknie sąd, że dowód 
śmierci Michała Twardochleba został usta- 
lony t.j. że tenże dnia 24 października 1914 
umarł, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 kwietnia 1919, (1406) 


T. 38/19 (8). Na wniosek Izraela Prop- 
pera w Sanoku, podejmuje się postępowanie 


celem umorzenia wymienionego niżej pa- Przemyśl, 14 kwietnia 1919. (1179) 
maat ; 


NASIONA WARZYWNE 


wyborowej jakości 


sprzedaje firma 


LAMBERT 1 KRYSIAK | 


ul, BOA GRSKD0 ai 


Hurtowny skład 


monopolowych środków słodzących 


zawiadamia: (1642 2—5) 


wszystkich uprawnionych do poboru sa- 
charyny z całej wschodniej Galicyi, ażeby 
zgłosili swe zapotrzebowanie do firmy: 


LUDWIK HOSZOWSKI 


- 2 Rasa Akademicka l 3. 


i 


E 
l 


pieru wartościowego, który wnioskodawćj 
miał zaginąć, wzywa się posiadacza tego pē 

pieru, aby go w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia przedłożył temu sądowi, 
także inni interesowani mają zgłosić swojo 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze” 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu ten papier wartościowy za umorzonj! 
Oznaczenie pa; ieru wartościowego : książeczk8 
wkładkowa Kasy oszczędności miasta Prze” 
myśla Nr. 66164 na 308 kor. 6% hal. opie” 
wająca na nazwisko Izraela Proppera wystś' 
wiona, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 24 kwietnia 1919. 


T., 29,19 (4), Na wniosek Heleny 
Eisen, w Przemyślu, podejmuje się postę” 
powanie celem umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wnioskć* 
dawcy miał zaginąć; wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 45 dni od 
dnia ogłoszenia przedłożył temu sądowi 
także inni interesowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie przeci- 
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozn8* 
czenie papieru wartościowego: Kwit zasta 
wniczy z daty Przemyśl, 21 pażdziernikś 
1918 r. Nr. 16286 Kasy oszczędności miaslż 
Przemyśla na nazwisko Heleny Eisen opie 
wający na 80 koron. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 


Majątek ziemski 


z wkładem do 600.000 kor, dworek wiejski przy 
miasteczku i kolei z wkładem do 100.000 kor. w 75% 


|| chodniej lub środkowej Galicyi, posiadłość wiejskł 


z budynkami z wkładem do 60.000 kor. i kamienic? 
z komfortem we Lwowie z wkładem do 200.000 kor: 
kupię przez Dom komisowy „Hipoteka“ Juliana Woj: 


| | towicza, emerytowanego urzędnika gal. Towarzystw 


kredytowego ziemskiego i zaprzysiężonego ocenicie) 
rządowego we Lwowie, ul. Leona Sapiehy 1. 9. 
(1645 1—4) 


Dom komisowy „Hipoteka“ 


Juliana Wojtowicza 


emerytowanego urzędnika Towarzystwa kredytowegi 
ziemskiego i zaprzysiężonego oceniciela rządoweg” 


we Lwowie. ul. Leona Sapiehy ? 


pośredniczy w kupnie, sprzedaży i dzierża” 
wie dóbr ziemskich i realności miejskić 
i wiejskich. (1646 1—10 

a 


Kasa oszczędności miasta Krosna 


podaje do wiadomości, 


że od wkładek dotąd oprocentowanych na 


K 


opłacać będzie począwszy od 1 lipca 1919 


> 


odsetki. 


Wkładkującym nie zgadzającym się na zmianę stop) 
procentowej służy prawo podjęcia swych wkładek najdalej 


do 80 czerwca 1919. 
Krosno, dnia 29 maja 1919. 


(1651 1-9) 


Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Krosnó: 


Prezes Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie 
zawiadamia, że 


XLIV. Zgromadzenie Ogólne 


członków Towarzystwa odbędzie się, dnia 4 lipca 1919 r. 
(1225) | południu w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
ul. Basztowej 1. 8 


z następująsym porządkiem dziennym: 


W Krakowie, dnia 4 czerwca 1919 r. 


1. Zagajenie. 

2. Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia. 

3, Sprawozdanie Dyrekcpi za rok 1918. 

4. Sprawozdanie Rady nadzorczej z wyników roku 1918 i wnioski. 
5. Zmiana statutu. 

6. Wnioski, 


o godzinie 4 M 


Józef Meciński ma. P- 


(1332 | 


39, i pl] 
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